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€zyma inte wencya Austryi na Bałkanie.
Berlin, 29 października.

Bert. TageblatJ otrzymuje z kierujących 
kól austro-węgierskich następujące infor- 
macye :

Auatro-węgiersfea dyplomar-ya stanęła 
wobec faktu zwycięstw armii państw bałkań­
skich i musi zadać sobie pytanie, jakie 
stąd dla mocarstw wy ni k aj ą konsekwenc ye. 
Aby dać odpowiedź, trzeba czekać na wy­
pełnienie dwóch supozycyi:

I po pierwsze państwa bałkańskie muszą 
w urzędowej formie dać d o ‘poznania, czy 
chcą zdobyte terytorya trwale zatrzymać, 

a po drugie mocarstwa muszą wobec ta­
kiej delclaracyi zająć stanowisko. Jeżeli to 
nastąpi, wtcćy dopiero monarchia może 
rozważyć własne pretensye.

Jeżeli państwa odstąpią od swego pro­
gramu status quo, albo nie będą miały siły 
do jego przeprowadzenia, Austro-Węgry

Śmierć lotników Tureckich.
(Objaśnienie do ilustrncyi na str. 3).

nie będą już związane i zamiast dotychcza­
sowej europejskiej polityki, wystąpi poli­
tyka austryackich interesów. Austro-węgier- 
ska dyplomacya, jak to jest pewnem, o- 
świadczy, że nie z jej winy status quo zo­
stał naruszony, że więc nie chce ponosić 
szkody, jaka stąd dla monarchii wynika.

Co do ścisłych żądań, jakie w danej 
chwili będą postawione, to dzisiaj nie mo­
żna jeszcze o nich mówić. Bierne zachowa­
nie się Austro-Węgier wobec zajęcia san­
dżaku nowofeazarskiego jest tylko prowizo- 
rycznem i taktycznym. Austrya nie zanied­
bała swoich interesów, w danej chwili głośno 
się odezwie i czynnie weźmie udział w wy­
padkach bałkańskich.

Projekt utworzenia dwóch nowych 
państw.

Albania i Macedonia.
Lcrćyn, 29 października.

Daily M ail donosi z Wiednia, że wszystkie 
mocartswa porzuciły już myśl o utrzymaniu 
tatuś quo na Bali arach. Momefit dla inter­

wencja jeszcze nie nadszedł. Jednakże wen- 
yłowanym jest plan utworzenia dwćch now- 

■arych państw : Albańskiego i Macerfńskiego, 
2rzy równociessism rozszerzeniu terytoryum  
bułgaryi, Serbii i Czarnogóry. (Przyp. red. 
Ponieważ plan ten powstał w Wiedniu, 
;iie trudno się domyślić; iż Albańskie i Ma­
cedońskie państwo, sidgające od Bośni aż 
nad m >rze Egejskie, byłoby właśnie tym 
obszarem specyalnie stojącym pod opieką 
Austryi, jako jej niejako sfera interesów).

Interwencya.
WiPdeń. (T. wl.) K o r e s p o n d e n t ^ ff. 

Pre se w Berlinie na zapytanie u strony 
kompetentnej o interwencję'' mocarstw o- 
trzymal odpowiedź: 0  intencencyi będzie 
dopiero można mówić wtedy, kiedy wojna 
tak daleko dojrzeje. Dzisiaj tego wypadku 
jeszcze niema, bo Bułgarya nie wykonała 
jeszcze głównego ataku 'na armię turecką.

Stanowisko Niemiec.
Berlin. (T. wł.) Jak słychać, rząd niemiecki 

zachowuje się wobec projektu europejskiej 
konferencyi zupełnie odpornie. Rząd nie­
miecki jest zdania, że konfereneya mogłaby 
tylko zejść się. aby sankeyonować utworzony 
już stan rzeczy. (Przyp. red. Ładny sojusz­
nik Austryi. A więc to znaczy, iż Niemcy 
z góry zgadzają się na to, co dotycficzas 
zabrały i w przyszłości jeszcze państwa bał­
kańskie zabiorą, aż do dnia tego rodzaju 
konferencyi europejskiej).

Karmańskiego IP & S T &  do obuwia „ § 0 0 “  i ,,G ocjO “  
A T  R A M E U T  ¥ 428
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Przygotowania Rosyi do wojny.
(Wiadomości ze elrony specyahiej).

Warszawa, 28 października.
Nad granicą austryaeką oficerowie wszyst 

kich rang, nie wyłączając starszych podofi­
cerów, zostali zawezwani do swoich zwierz­
chników, którzy w największej tajemnicy— 
po przypomnieniu im najważniejszych pun­
któw roty przysięgi oraz paragrafów usta­
wy, dotyczących zdrady stanu — zakomu­
nikowali, że istnieje możliwość, iż wojska 
będą zmuszone wziąć czynny udział w wy­
padkach bałkańskich.

Wydano rozkaz, aby trzymano podko­
mendnych w sposób dla tych ostatnich 
najmniej dostrzegalny w ciągłcm pogotowiu 
wojennem. Garnizony są pospiesznie pro­
wiantowane w żywność i amunicyę. Jasz­
czyki stoją dniem i nocą naładowane nabo­
jami ostrymi. Proch i karabiny nagroma­
dzono w wielkich ilościach. Żołnierze trzy­
mani są w wojennej dyscyplinie i stale za­
opatrzeni w pełny rynsztunek bojowy.

Urzędnicy zaopatrzeni zostali w legity- 
macye i instrukeye, klasyfikujące wartość 
majątku skarbowego według czterech kate-

goryi (pieniądze, papiery wartościowe, akta 
i dokumenty, aparaty telegraficzne i t. d.) 
i wskazujące sposoby wywozu na wypadek 
wojny. W najściślejszej tajemnicy zebrano 
pod pozorem statystyki dokładne iniorma- 
cye o urzędnikach, ich rodzinach i majątku, 
ulegającego wywozowi na koszt skarbu, 
oraz żądano wskazania miejsca, gdzie który 
z urzędników chciałby być „translokowa- 
nym“, w razie koniecznej potrzeby.

Wszystkie te zarządzenia robione są pod 
różnymi pozorami w sposób „niedostrze- 
galny“, lecz naiwnością jest zapewniać ko­
goś, że pewne informacye potrzebne są 
w celu polepszenia bytu urzędnika, a jedno­
cześnie uprzedzać, że w razie rozgłoszenia 
o tem, winny podlega karze za zdradę stanu.

Wszystko wskazuje za tem, że mimo za­
pewnień dyplomatycznych Rosya — liczj 
się z możliwością konfliktu iriędzynarodo 
wego i wyciąga stąd wnioski. Wyżej wymię 
nione dotyczy całego nadgranicza austryac 
kiego, i w znacznym stopniu nadgranicz; 
niemieckiego.

H ucky w ojsk  n iem ieck ich ,
(Telegram Kuryera■ Codz.).

Petersburg, 29 października.
Wiecz. Wremia dowiaduje się o następu­

jących zmianach w dyslokacyi wojsk nie­
mieckich nad granicą rosyjską. Do 3-ch 
korpusów, stojących stałe nad granicą Kró­
lestwa Polskiego, dodane zostały obecnie 
jeszcze 2, które dotąd stały między Saar­
brucken a Metzem. Dwa korpusy te usta­
wione zostały wzdłuż iinii kolejowej Toruń-

Gsirów.
Między Skalmierzycami koło Kalisza ( 

punktem, gdzie stykają się granice rosyj 
ska, austryacka i niemiecka, j umieszczony 
zostanie jeszcze jeden korpus, oraz 8 dywi  
zye kawaleryi. Do miejscowości nadgra 
nicznych sprowadzono również dużo arty ­
leryi. Szczegóły rozmieszczenia jej nie są 
wiadome.

P o g o to w ie  floty  an g ie lsk iej.
Londyn. (B. kor.). London Nevs Agency 

donosi, że flota „A “ angielskiej floty rezer­
wowej otrzymała rozkaz znajdowania się 
w pogotowiu na powołanie, co wywołało

zagranicą zaniepokojenie
Anglia twierdzi, że niema to żadnego 

znaczenia i że zostało to zarządzone dla ćwi­
czeń co roku powtarzanych...

Interwencya i mobilizacya\ Rumunii.
naruszyła statusWiedeń, 29 października.

Bardzo ważne wiadomości nadchodzą 
z Bukaresztu. W Bukareszcie były prezes 
ministrów rumuńskich, Bratianu, oświad­
czył, że jest publiczną tajemnicą, iż rząd 
rumuński, za zgodą Niemiec i Austro-Węgler 
zawarł z Turcyą układ, mocą którego inter­
wencya rumuńska nastąpi wtedy, jeżeli 
w wojnie bałkańskiej Turcya poniesie cięż­
kie klęski i Konstantynopol będzie zagro­
żony. Ta chwila — zdaniem partyi libe­
ralnej nadchodzi, ponieważ Rumunia nie 
może się zgodzić, aby Bułgarya 'powiększyła

qicoswoje terytoryum 
na Bałkanie.

Wiedeń. (WAT). Godzina 9 rano. 
Eftobilizacyę Rumunii uważać n ale iy  zs  
fakt dokonany. Akr mobilizacyjny ogło­
szony zostanie za kilka dni.

Z Czemiowiec donoszą tu taj, że rezer­
wiści rumuńscy na Bukowinie — za parę 
dni będą powołani. Rumunia domagać się 
zdobyczy terytoryalnych i musi czynnie 
wystąpić, ponieważ me może się zgodzić 
na to, by była ściśniętą między 4 państwami.

\

Z pola bitwy nadeszły wczoraj głównie 
wiadomości o przygotowaniach do ostatecznej 
rozprawy. Obecne położenie da się po 
krotce tak  przedstawić : Adryanopol cemo- 
wany jest przez armię bułgarską i jest tak 
dobrze jak stracony. Skutari albo jest w rę­
kach Czamogórców, ałbo wnet się podda. 
W Macedonii Zekki pasza cofa się przed 
połączonemi już armiami, zaś armia grecka 
posuwa się szybko ku północy i wnet 
również połączy się z armią ssrbskc-buł- 
garską. W Sandżaku armie swbska i buł­
garska już się połączyły.

Pod Adryanopolem — i t.o jest może 
najważniejsza wiadomość — zajęli Bułgarzy

Z p o la  b itw y .
Baba Eski o 40 kim. na poł. od Kirk-Kiłise 
przez co edcięii Turkom odwrót koleją do 
Konstantynopola.

Zdobycie fortu Kirkili.
Wiedeń. (Tel. wł.). Nadeszły tu nieda- 

jące się skontrolować wiadomości o nocnej 
walce pod Adryanopolem. Bułgarzy, jak sły­
chać, zdobyli fert Kirkili, oddalony o 6 kim. 
od Adryanopola i podpalili budynek sta­
cyjny.

Zajecie Baba Eski.
Zofia. (Teł. wł.). Po zajęciu Baba Eski

zatrzymali Bułgarzy wojskowy pociąg tu- 
recki, złożony z ośm iu wagonów. Zajęcie tego 
ważnego punktu wywołało w obozie bułgar­
skim  ogromną radość. Upadek Adryanopola 
zdaje się być niechybnym.

Zdobycie Stiplje.
Zofia. Armia bułgarska, operująca w Ma­

cedonii zajęła Stiplje (Istip).

Zajęcie Bunarhissar.
Zofia. (Aj. Bułg.). Przełęcz K resna w doli­

nie S trum y obsadzili Bułgarzy. Zajęto także 
Bunarhissar na południowy wschód od
K irkilisse.

Bułgarzy pod Life
Burgas.

Zofia. (Aj. Bułg.). Według dotychczas 
iiepotwierdzonych wiadomość^, armia buł­
garska, ścigająca wschodnią armię turecką, 
iotarła do Lile Burgas.

Odcięcie odwrotu 
do Konstantynopola.

Wiedeń. (Tel. wł.). Turkom odcięto już 
upeistie odwrót do Konstantynopola, bo
inia Konstantynopol - Burgas jest pi zzrwaną  

% most przez K arlu  wysadzony w  poiuietrze.
Turecka armia niema innej rady, jak przy- 

j lć  bitwę, która będzie ostatnią. Siła  woj- 
;!ca tureckiego m iędzy Baba E sk i a L ile B u r ­
gas w ynosi cztery korpusy.

Odcięcie Prevezy.
Ateny. (T. wł.) Półwysep 5 miasto Pre- 

vc2a zostały przez Greków ściśle odcięto.
Grecy liczą, że przez wygłodzenie zm uszą  
załogę Prevezy do poddania się.

Aneksya zdobytych przez Greków 
terytoryów.

Ateny. (Aj. At.) Z zajętych torytoryów 
tureckich utworzono nowy okręg z głównem
miastem K ożana.

,Ultima! um“Albańczyków
Londyn. (T. wl.) D aily  Telegraph donosi 

z Konstantynopola: Albańczycy postawili 
Turkom ultim atum , w którem powiadają, 
że mają już dosyć ciągłych niepokojów 
i walki w ich kraju. Pragną oni spokoju 
i woSnsśei, a gdyby im tego nie poręczono, 
zwrócą się o pomoc do Austro-Węgier.

Zwycięski pochód
Serbów.

W Skoplje zdobyli Ssrbowie 1S haubic 
z arnunicyą i dwa działa polne. Ogółem 
zdobyto 98 dział.

Wojsko serbskie ścigając Turków do­
tarło do OuKzepolje, gdzie nastąpiła krótlca 
walka. Turcy uciekają dalej.

Serbowie obsadziii KSiseii, znajdujące się 
na południowej krawędzi Owczepolje.

Patrol serbska, wysiana ku Tetovu, do­
nosi, że Turcy uciekają w kierunku do Mo­
nastyru. W ielu żołnierzy tureckich się pod­
daje. Wsie albatlskie wywieszają białe .ho- 
rągwie.

Belgrad. (B. kor.) Wojska serbskie zajęły  
Mitrcwicę w Sandżaku i przeprawiły się 
przez przełęcz K aczanik.

Belgrad. ( B. kor.) K olum na turecka, 
która uciekła z pod Skoplje do Tetoro, 
poddała się ścigającej ją  serbskiej konnicy

Zakład fotograficzny „ISftRYfl“
n l t c a  K .F r m e l l t f l i s i  Ł .  1 © .
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i  z ł o ż y ł a  b r o ń .  Na przestrzeni Skoplje—Te- 
tovo xdcbyto dalszych 125 tureckich srm at.

Turcy cofają się ze Stiplje (Istip) w kie­
runku Velss. Lvdność w Stiplje powstała 
przeciw Turkom i owładnęła bronąi z turec­
kich magazynów.

Śmiarć !o1n:kńv tureckich.
(De Ilastr. tytułowej).

W wojnie bałkańskiej wystąpiły po raz 
pierwszy na szerszą skalę aeroplany, uży­
wane przeważnie do służby wywiadowczej 
po obu walczących stronach.

Jeden z aeroplanów, pozostający w słu­
żbie tureckiej wyprawił się przed kilku dnia­
mi z Adryanopola celem ’ zbadania ruchów 
wojsk bułgarskich, lotnicy tureccy byli jed­
nak na tyle nic ostrożni, iż zbliżyli się za­
nadto do pozycyi nieprzyjacielskich. Buł­
garom ostrze 1 iwującym aparat powietrzny 

r. godt 1* » P#1- nieprzyjaciela, udało się go tak uszkodzić, 
iż runął na ziemię i przyprawił o śmierć 
znajdującą się w nim załogę. Chwilę upad­
ku aeroplanu przedstawia nasza rycina.

Tajemnicza ebsraba carewicza.
Dziwny związek z samobójstwem admirała. 
Stan oiMcny carewicza. — Hecarska opieka 

nad c m  wieaem.
Patersbisrgs 28 października. 

Wbrew przedstawieniom jakoby5samo­
bójstwo admirała Tszagina było w związku 
z jakąś romansową hjstoryą, angielski Daily 
Mail twierdzi, opierając się na najlepszych 
źródłach, iż śmierć admirała wraz z rolnym 
tajemniczości „wypadkiem“ carewicza jest 
w wzajemnym związku przyczynowym.

F r ypomnieć sobie tylko należy, jak to 
przed pięciu laty, podczas podróży carskiej 
do Finlandyi, jacht carski natknął się na 
Skałę. W kołach dworskich gruchnęła na­
tychmiast wiadomość, iż nie stało się to 
wskutek prostego wypadku. Car powołał 
wówczas do siebie kapitana, a późniejszego 
admirała Tszagina, który tr.ym ał komendę 
nad jachtem i rzekł doń w oŁccuodci ca­
rowej :

—- Kapitanie ! Czy możesz dać słowo 
honoru, że nie odgrywała w tym wypadku 
żadnej roli ręka rewoiucyottistów 1

— Najjaśniejszy Panie! — odpowiedział 
kapitan : — Z dniem, w którym coś po­
dobnego zdarzyeby się mogło, wpakował­
bym sobie kulę w głowę. Ręczę za każdego 
członka- mojej załogi. Ludzie są dobrani 
z wielką starannością, tak, iż niemożliwą 
jest rzeczą, aby znajdowali się wśród nich 
rewolucyaniści.

W ostatnich czasach, z powodu wrzenia, 
jakie ogarnęło marynarzy, w Kronsztadzie 
i Sewastopolu zaprowadzono stan oblężenia. 
Car wezwał wówczas do siebie admirała 
Tszagina i rzekł d o ń :

— Admirale! Powiedz mi pan otwaroie, 
czy na jachcie pańskim byłbym bezpieczny?

Admirał znów słowem i życiem własnem 
zaręczył bezpieczeństwo osoby carskiej. 
Mimo jednak danego powtórnie słowa, 
stwierdzono, iż na jachcie carskim znajdo­
wali się rewolucyoniści, którzy zdołali 
oszukać czujność władz przy pomocy świa­
dectw fałszywych i t. p. Fakt, iż na jachcie  
carskim  znaleźli się rewolucyoniści, czym 
zamach na carewicza zupełnie prawdopo­
dobnym.

Kiedy admirał Tszagin spostrzegł, iż 
wszelkie przedsiębrane przez niego środki 
ku ochronie rodziny carewicza nie osiągają 
celu — przypomniał sobie dane carowi 
słowo i wpakował s®S»'e kesSa w płowo.
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Rosyjska poiicya tajna, zdaniem an­
gielskiego dziennika, rozpuszcza obecnie 
różne pogłoski, ażeby publiczności sypnąć  
piaskiem w oczy.

Stan zdrowia carewicza, 
o ile można wierzyć biuletynom urzędowym, 
ciągle się poprawia. Z okazyi zaś całego 
owego tajemniczego zajścia, uwaga ogólna 
zwraca s;ę na hecarską wprost pieczę 
jaka rozciągnięta jest ned carewiczem od 
chwili przyjścia jego na świat.

Zaraz po przyścfu na świat 
oddano carewicza ustawicznej opiece ko­
zaka, który własnem życiem odpowiada za 
życie następcy tronu. Kozak ów, pełniący 
swój u”ząd do ostatnich czasów, spędza 
noc w przedpokoju carewicza. Przedpokój 
ten jest jedynem wejściem do sypialni 
wielkiego księcia Aleksieja. Kozakowi nie 
wolne '"^Tisżyć w nocy oka. Jest on w przed­
pokoju rsm knięty na klucz, dzwonkami 
wszakżo połączony jest ze służbą zewnętrz­
ną, Pod drzwiami przedpokoju pełni służbę 
dwóch żołnierzy. Przez pierwsze cztery lata 
swego życia carewicz Ałeksiej nic nie wi­
dział oprócz podwórza małego i ogrodu. 
Był to cały jego św iat Tu igrał on z koza­
kiem początkowo, później zaś z synkiem 
pewnej damy dworu, dopóki nie oddano 
go w ręce wychov awcy angielskiemu. Przy 
lekcyi asyfduje zawsze kozak i dama dworu. 
Nie omylimy się twierdząc, iż carewicz 
poznał świat zewnętrzny dopiero w czasie 
pobytu swego z matką w Niemczech.

Wszystkie te ostrożności wynikają z cią­
głej obawy o jakiś wypadek, otrucie, upro­
wadzenie i t. p. Jak się okazuje nie ma dość 
czujnego eka, któreby mogło ustrzedz go 
przed zamachem, czego dowodem naj­
lepszym — tajemnicza choroba carewicza.

Samobóstwo admirała Tszagina brzmi 
jak ostrzeżenie lub groźba, że obecnie zajść 
mogą w Rosyi wypadki takie, których 
odwrócić nie są w stanie, ani przewidzieć 
najwierniejsi słudzy carscy.
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Interesujące to pytanie, a w odpowiedzi 
na nic francuskie czasopismo Oaulois opo­
wiada następującą ciekawą anegdotę.

Zeszłego oto lata dwaj Francuzi przed­
sięwzięli podróż ds Czarnogćrza. Patryar- 
chalne stosunki, łączące Czarnogórców z ich 
królem sprawiły podróżnikom francuskim 
taką niespodziankę, że zrobili sobie wprost 
sport z tego, pytając się każdego napotka­
nego Czarnogórcą o to, co sądzi on o swym 
królu.

W okolicy Cetynii spotkali oni pewnego 
starego już Czarnogórca, pół chłopa, pół 
myśliwego i natychmiast wdali się z nim 
w rozmowę.

Po zamienieniu z nim kilku zdań, zwró­
cili się doń ze zwykłem pytaniem :

— Co pan sądzisz o królu Nikicie?—Czar­
nogórzec wzruszył ramionami.

— Ano ja... tak... tak... — odparł nie 
kończąc zdania.

Francuzi zdziwieni byli niezmiernie tym 
pierwszym Czarnogórcem, który o osobie 
króla wyraził się w ich mniemaniu z pew­
nym  sceptycyzm em .

Niezrażeni tem jednak ciągnęli dalej roz­
mowę.

— Ależ ziomkowie pańscy — rzekli — 
opowiadali nam o królu Nikicie wiele do­
brego...

— Ach Boże! — odparł nieznajomy. To
rrwfMtdn... t* nmwłdft... »«tn^ip

król Nikita jest sobie całkiem zwykłym 
mężczyzną.

Francuzi zapisali sobie tę odpowiedź w no­
tesach podróżnych, podkreślając ją czerwo­
nym ołówkiem, jako różniącą się od wszyst­
kich ifmych. Następnego zaś dnia udałi się  
do krćia na audycncyę, ażeby zapoznać się 
bliżej z osobnikiem, o którym jedno tylko 
zdanie z pośród licznych poddanych, brzmia­
ło niepcchlebnie.

Zbłeclii z przerażenia, kiedy w 6ali au- 
dyencyona!nej przyjął ich ten sam chłop, 
z którym prowadzili rozmowę dnia po­
przedniego.

Był to król Nikita...
Król bawił się ich kosztem i śmiał się 

serdecznie. _____ __ ____

Aptekarz oszustem.
Tarnów, 30 października.

Poiicya aresztowała aptekarza Stanisła­
wa Kozłowskiego, wałęsającego się od kilku 
dni bez zajęcia. Kozłowski popełnił tutaj 
cały szereg oszustw, które pchnęły go za 
kratki więzienne.

Oszustwa, te popełniał w ten sposób, że 
znajomych swoich z inteligencyi tutejszej 
(był on tu taj przez pewien czas w aptece 
p. Figlera w charakterze farmaceuty) pro­
sił o pożyczkę, przyczem opowiadał im, że 
w pociągu go okradziono i niema pieniędzy 
na dalszą podróż z Ulanowa do Krakowa.

Tak naciągnął om między innymi nad- 
fizyka dr. Dzikowskiego, lekarka pułkowe­
go dr. Rozwadowskiego, adw. dr. Dresnera, 
dr. Kowalskiego, apt. Sokałskiego, apt. Nie­
siołowskiego, Bracha i ks. Mackę. Wszystkie 
pieniądze przepuszczał Kozłowski bawiąc 
się wesoło.

Kozłowski liczy la t 43, rodem z gubernii 
tambowskiej ; rodzice jego — jak twierdzi — 
mieszkają w Krakowie, gdzie posiadają 
własną realność.

Kozłowski został odstawiony do więzie­
nia sądowego; zostanie on tam niewątpli­
wie poddany badaniom psychiatrów, gdyż 
robi wrażenie umysłowo chorego. Zeznał, 
że miał zamiar odebrać sobie życie, ale 
brak mu było odwagi; twierdzi bowiem, 
„że jsst straconyvi człowiekiem'1.

jy /atka o milionową wugraną,
Budapeszt, 29 paździem.

Przed niedawnym czasem urzędnik wę­
gierskiego Towarzystwa przemysłowego i 
tkackiego w Budapeszcie Jakób Menzel 
zwrócił się z prośbą do żony swego kolegi 
biurowego Quittnera, aby, jako znana 
„z szczęśliwej ręki“ , kupiła dla niego jaki­
kolwiek los klasowy.

W myśl życzenia nabyła pani Quittner 
dwa losy : jeden dla siebie, drugi dla Menzla.

Tuż po pierwszym ciągnieniu, wyczytał 
w dzienniku Menzel, który właśnie podró­
żował po kraju w interesie Towarzystwa, 
że główna wygrana w kwocie miliona koron 
padła na los, znajdujący się w posiadaniu 
pani Quittnerowej. Nie zwlekając zatem 
ani chwili, wrócił Menzel do Budapesztu 
i udał się do p. Quittner, ta  jednakże 
oświadczyła mu, że wygrał wprawdzie los, 
lecz ten, który stanowił jej własność.

P. Quittner podniosła już wygraną i 
umieściła ją w jednym z tutejszych banków. 
Wobec tęgo, iż Quittnerowa wzbraniała się 
wejść z Menzłem w jakiekolwiek układy, 
ten ostatni zawezwał interwencyi policyi, 
a równocześnie zaskarżył ją do sądu.

Poiicya, aż do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia sprawy zrobiła w banku zastrze- 
?pT\ie odnośnie dn złożonej tam wygranej.

lia le ij  żądać we Mgzysikieli sklepaih pa­
pieru listowego wyrobu jedynej w kraju 

t a b r j k i

S. W. MIEK010WSKILGS i Ski we LWOWIE, n

V

1
n a z w ą :

rząduwo upoważniony geometra
fraków , J&eraerorosH 10, pierwsze piętro 

boczna J{acmelickie|.
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Główny skład, we Lwowie Pasaż Kikałasdn.
Do nabycia wazędzie. Na żądanie conaiki irariGO,
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Siły morskie wojujących państw bałkańskich.
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Powyżej podajemy graficzne zestawiony stosunek sił morskich wojujących pań-tw bałkańskich 
lak widać z zestawienia, Turcyi posiada flotę silniejszą aniżeli Bułg«rya i Grecyą razem 

wzięte. Serbia i Czarnogóra nie posiadają wcale floty wojennej.

„Monopol*4Przy zakupnie 
tutek

należy zwrócić baczną uwagę czy pudelka są 
zaopatrzone firma

„RUDOLF HERLICZK&11
^dyż tylko te są o ry g in a ln e  i p ie rw ­

szej ja k o śc i

Choroby: płucne, sercowe, nerwowe i inne 
wewnętrzne,
przypadłości życia płciowego u kobiet i męż­
czyzn różnego wieku
leczy sposobem okresowym i energicznie 
opanowującym

Or. Stan sław Kurkiewicz
lekarz specyalista 

w Krakowie, ul. Jabłonowskich 14.

C o  dzień  n iesie?
Kraków, dnia 29. października 1912.

Braków rozkopany.
Przez kilka ubiegiych miesięcy prowa­

dzono w Krakowie roboty uliczne na wielką 
skalę. Większą część ulic rozkopano, bądź 
to dla budowy kanałów, lub asfaltowania 
bądź też dla łożenia kabli elektrycznych 
lub telefonicznych. Nadto, na przestrzeni 
od trzeciego mostu na Wiśle aż do kolonii 
urzędn ezej na Salwatorze, wykonywano 
roboty około budowy szerokotorowej linii
tramwajowej.

Cały szereg ulic i arteryi zamknięto 
z tego powodu dla ruchu kołowego; stan 
ten wywołał wśród mieszkańców pewnego 
rodzaju niezadowolenie, uzasadnione zresztą 
o tyle, iż powyższy zakaz dotkliwie dał się 
we znaki ludności, mieszkającej przy zam­
kniętych ulicach. Czy to przy przeprowa­
dzaniu się, czy też przy zimowej zwózce 
węgla do piwnic, trzeba było wozy usti wiać 
w najbliższej przecznicy, i stąd dopiero 
komunikować się z mieszkaniem, gdyż 
dojazd do kamienicy byl niemożliwy.

A jednak jest to
les wszystkich wielkich miast, 

znajdujących się w stanie rozwoju.
Berlin, Wiedeń i w części Warszawa prze­

chodziły te same stadya, jakim kolejno 
ulegał i ulegnie jeszcze w przyszłości K ra­
ków : kolejno przekopywano je dla zało­
żenia instalacji gazowych, w kilkanaście j 
la t później elektiy znych, następnie zaś;

w krótkich już stosunkowo odstępami) 
czasu dla kanalizacyi assanacyjnej w wiel­
kim stylu, tramwaju, robót asfaltowych 
telefonów^, poczty pneumatycznej i kolei 
podziemnej. Kraków, ma już za sobą gaz, 
elektrykę, w części kanalizacyę assanai yjną 
asfaltowanie ulic, tramwaje i telefony; 
w niedalekiej przyszłości zaś czeka go 
poczta pneumatyczna a później jeszcz. 
gdy wzrośnie i rozwinie się zwłaszcza n 
przedmieściach, może i kolej podziemni;

To jeszcze jednak nie koniec. W naj 
bliższym czasie ulegnie Kraków — i t< 
aly prawie bez wyjątku — ponownemu 

rozkopaniu, a to z powodu zakładania 
wojskowych kabli telefonicznych.

Wojskowość zwróciła się bowiem już do 
gminy z odpowiednim wTiioskiem, komisji 
gminne jednak sprzeciwiają się temu n 
razie, ze względu na mieszkańców. Z dri 
giej jednak strony, będzie musiała gmin, 
dać swoje 'placet, dzisiaj zwłaszcza, gd 
z powodu niepewnej sytuacyi polityczne 
kwestya ta nabiera pierwszorzędnego zna 
czenia, jako interes państwowy.

Nie będzie zatem można dalej utrudniać 
wojskowości przeprowadzenia tego planu, 
równocześnie jednak gmina ustępując, po- 
w inr'1 -Varlać za rozkopanie ulic miasta ta ­
kiej rekom -ensity, któraby pozwoliła na 
wykonanie w nich wszelkich wielkomiej­
skich adaptacyi i urządzeń.

Obecne roboty około budowy tramwaju 
szerokotorowego znajdują się w stadyum 
końcowem, a jakkolwiek z nieznacznem 
opóźnieniem, przecież jeszcze w tym roku 
(w mies. grut'niu) oddany zostanie 
nrv’v tramwaj do użytku publicznego.

W konsekw'entnem przeprowadzeniu ca­
łego planu rozpoczęto umyślnie roboty na 
całej, tak olbrzymiej przestrzeni, aby for- 
sow-niej je prowadzić i w terminie ukoń­
czyć ; popularne po mieście twierdzenie, iż 
praktyczniej byłoby roboty prowadzić czę­
ściowo i po ukończeniu jednego działu przy­
stępować do dalszego — nie wytrzymuje 
krytyki. Dzięki temu właśnie, że roboty 
rozpoczęto na całej linii — tor będzie go­
tów za kilka tygodni i w grudniu podjęty 
zostanie regularny ruch tram wajowy na 
przestrzeni od trzeciego mostu na W.śle, aż 
do kolon i urzędniczej na Salwatorze.

Z wiosną przystąpi dyrekeya tramwayo- 
wa do budowy

rcwych linii trairwayowych, 
zapowiedzianych już zresztą narok przyszły. 
W ten sposób zyska Kraków w najbliższym ( 
czasie nowre połączenia tramwayowe, od

centrum miasta ku przedmieściom. Na 
ostatn.em posiedzeniu Rady zawiadowczej 
krak. to w. tramwayowego, rozpatrywano 
plany nowych Unii i uchwalono ustawienie 
dwóch poczekalni u wylotu ul. Długiej i No­
wowiejskiej.

Kanalizacya W isły.
Roboty około kanalizacyi Wisły postę­

pują systematycznie. Mury bulwarowe o- 
koło Krakowa-Podgórza są już na ukoń­
czeniu. Również budowa obu kolektorów, 
oraz k( m <ry burzowej przy ujściu Ruda­
wy, jest przeprowadzoną. Na przestrzeni 
kanału spławnego rozwijają się roboty rów­
nież żywiej. Na losie trzecim koło Brzeźni­
cy szereg objektów znajduje się w różnych 
okresach wyl onania. Rozpoczęto tutaj ro­
boty ziemne. Na losie czwartym puszczono 
w ruch parowy bagier w okolicy Wielkich 
Dróg. Na losie piątym rozpoczęto roboty 
około Borku Szlacheckiego. Tutaj rozpo­
częto nasypy kanałowe. W ostatnim czasie 
przedsiębiorstwo budowy losu piątego roz­
poczęło także roboty ziemne na obszarze 
gminy Skawiny.

D ą s y  h a k s t y s t ó w .
Z Berlina donoszą: Solą w oku Schlesi- 

Mche Ztg. jest założona przez Tow. Sz. Lud. 
szkoła gospodarstwa domowego w Orłowej. 
Podług starego zwyczaju hakatystyczny 
blatt“ wietrzy i tam wszechpolską agilacyę, 

jak i przy tej samej sposobności nie prze­
puszcza zakładowi Saiczyanów w Oświęci­
miu dla młodzieży męskiej.

Srogi ten gniew wywołał program uro- 
zystości, mającej się odbyć w Orlowej 
okazyi rozpoczęcia nowego roku szkolnego.

Nadużycia Oikusznika.
bankructwo firmy Mass sra. — Zgroma- 
zenie wierzycieli. — Dalsi poszkodowani.

Wczoraj odbywało się w dalszym ciągu 
rzesłuchiwanie Oikusznika, które trwaio 
ardzo diugo z powodu ogromu materyału

zawiłości sprawy. Śledztwo prowadzi 
ędzia Dr. Blachociński.
Pierwszą ofiarą oszukańczych machinacyi 

Mkusznika padł kupiec p. Józef Massar, 
.viaś idei sklepu artykułów modnych przy 
ul. Floryańskiej. Zg.osił on wczoraj w'sądzie 
krajowym konkurs.

Powodem tego kroku była skarga wekslo­
wa na kwetę 15.000 kor., pochodząca 
z weksla skradzionego przez Oikusznika, 
a eskontowanego przez niego u Wolfa 
Nattla w- Krakowie.

Wolf Nattel obawiał się sam wystąpić 
ze skargą wekslową i otrzymał już po 
proteście firmę banku akcyjnego „Merkux“ 
w Krakowie do wniesienia skargi.

Jakkolwiek spółka kupiecka prosiła o 
zwlokę aż do wczoraj wieczora, w którym 
miało się odbyć zgromadzenie wszystkich 
wierzycieli Oikusznika i jakkolwiek przeciw 
skardze wekslowej Wolfa Nattla wystąpił 
z poważnymi zarzutami przecież 
bank „Merkur“ , a raczej Nattel mimo to 
odmówił zwioki, powodując tem samem 
otwarcie konkursu. Zarządcą masy zamia­
nowany został adwokat Dr. Skąpski.

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokalu 
Stow. kupców i młodzieży handlowej przy 
ul. Wolskiej liczne zgromadzenie wierzycieli 
spółlci, składającej się z kupców krakow­
skich (Gabryel Grabowski, Franciszek Mar­
tin, Józef Massar, Władysław Pagacz, Ste­
fan Porębski i Zygmunt Slimakow'ski), 
w którem brali udział także reprezentanci 
interesowanych banków i doradcy prawni. 
Po referacie adwrokata Dra Ignacego Lauera 
jako zastępcy spółki i po ożywionej dysku- 
syi uchwalono jednomyślnie starać się

w w  a  _  jest, że G ram ofon z marką „ A n io łe k  p is z ą c y "  jest synonimem aparatu, odtwarzającego m u z y -
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mom którymi konkureneya zachwala swoje towarv i zagladnąć do jednego składu oryginalnych gramofonów a n i o ł k o w y c h
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o utrzymanie egzystencyi członków oszu­
kanej spółki i rozważano kwestyę udzie­
lenia dłuższego, nawet kilkuletniego mo- 
ratoryum spółce.

Dalsze kroki w celach sanacyi spółki po­
zostawiono wybranemu dla tej akcyi ko­
mitetowi.

W liczbie poszkodowanych przez maehi- 
nacye Olkusznika znajduje się także ar­
tystka teatru miej. p. Górska. Straciła ona 
przez Olkusznika kwotę 30.000 koron, z któ­
rej uzyskała zaledwie 2500 kor. Ponadto 
zgłosili się jako poszkodowani: Bank lcraiń- 
ski, „Ludzka Fosojnica“ , który za poręką 
XX. Pijarów pożyczył Olkusznikowi 100.000 
koron, Stanisław Żuk-Skarszewski, właści­
ciel Dolin i Żukowa, poszkodowany na 
20.000 kor. z powodu puszczenia w obieg 
prolongowanych weksli, p. Wątorek z Gru­
szowa na 20.000 koron, Maksymilian Gross 
z Bielska, właściciel firmy Józef Gross, 
poszkodowany na 60.000 koron z tytułu 
udzielonej wekslowej pożyczki.

O rońca Olkusznika dr. Grtinberg, złożył 
obi. n  ), którą podejmie, jak słychać, adwo­
kat dr. Marek.
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Rada m. Krakowa odbędzie posiedzenie 
we czwartek, t. j. 31 b. m. w sali Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń, o godz. 5 popoł. Porządek dzien­
ny obejmuje między innemi regulacyę ulic, 
nabycie od skarbu państwa gruntów kolejo­
wych z pod kolei okrężnej, sprawę kredytu 
6000 kor. na zakupno zbiorów Giełdzińskiego 
w Berlinie, nadanie prezenty w szkole im. św. 
Jana Kantego i szereg przyjęć Ho gminy.

O upaństwowienie Akaćemii handlowej. 
W gmachu Akademii hai d. odbjfta f-ię 
wczoraj konfereneya w sprawie upaństwo­
wienia tej szkoły. w  konferepcyi wzięli 
udział radca dworu dr. Hlawapz z Wiednia, 
wiceprez. Rady szkolnej di?. Dembowski, 
wiceprez. dr. Śzarski, P - / & .  Bandrowski, 
p. Federowicz, r. dw. dr. ̂ Franke, sekr. Izby 
handl. dr. Benis, wre&źcie dyr. Akademii 
handl. dr. Kannenbe/g.

Kraj, gmina Krakowa, Izba handlowa, 
Kongregacya kupiecka i miejska Kasa 
Oszczędności gotowe są dawać w razie upań­
stwowienia Akademii dalsze świadczenia 
w dotychczasowej wysokości na rzecz tego 
zakładu. Jes^-nadzieja, że pod tym warun- 
iem rząd zsódzi się w krótkim czasie prze­
jąć tę  Akademię na etat państwowy.

Kwartet S m ika, zażywający wśród współ­
czesnych zespołów kameralnych rozgłośnej i 
sławy, wystąpi w Krakowie w poniedziałek 
4. listopada b. r. w sali Staregi teatru. Pro­
gram obejmuje kwartet Dvoraka op. 80, 
Schunberta D-moll i Beethovena op. 59. 
E-moll; te trzy nazwiska wyznaczają trzy 
style w rozwoju współczesnej muzyki kame­
ralnej. Szczególną atrakcyą jest dzieło Dvo- 
raka, które w wykonaniu czeskiego zespołu 
wystąpi niewątpliwie w całym blasku swoich 
charakterystycznych zalet.

Bilety na powyższy koncert są już do na­
bycia w księgarni Krzyżanowskiego!(Rynek 
główny).

Honorowy wieczór prof. Isakowicza w te­
atrze Nowości odbędzie się we czwartek dn. 
31 b. m. Prof. Isakowicz, kierownik arty­
styczny części muzycznej w teatrze Nowo­

ści, wybrał na ten wieczór dwie operetki: 
..Ojciec ojca“ i „Piękny sen“, w których 
to odegra główne role,nadto wystąpi jeszcze 
w części kabaretowej.

Krakowianie na księżycu.Wielka remiet- 
te‘a na tle stosunków krakowskich, ukaże 
s' ę po raz pierwszy na scenie teatru Nowo­
ści 1 listopada. Próby do tej rewii odbywa­
ją się już od dwóch tygodni, a wspaniałe 
dekoracye, wykonane zostaną w r^-acowni 
malarskiej Burgharta i Franka w W edniu. 
Do rewii tej zaangażowała dyrekeya orygi­
nalny paryski balet napowietrzny, złożony 
z 18 osób. Ba’et ten wykona przepiękny ta ­
niec : „Przebudzenie się kwiatów“.

Kinoteatr Tow. Szkoły Ludowej przy ul. 
Straszewskiego otwarty zostanie we środę. 
Inauguracyjne przedstawienie zapowiada: 
Zdjęcie z natury: „Na uroczych wybrze­
żach Dalmacyi“ . — Polski film : „Wzlot 
znakomitego polskiego lotnika Hr. Soipiona 
del Campo we Lwowie“ . — Komiczny 
obrazek: „W wiejskiej szkole“ . — Prze­
śliczny krajobraz alpejskiej miejsrow. „Ma- 
riazell“ . — Kronika tygodniową bieżąey< h 
zdarzeń w świecie. — Polski film : Ćwi­
czenia skautów polskich. — „Drogo oku­
pione szczęście'1. (Film 1200 m. dł. Dramat 
z życia w 2 częściach). — W fabryce dział 
(z techniki przemysłu). — Dwa obrazki 
komiczne: „Tajemnicza szafa i Chłopak 
Lemi“ .

Zawalenie się dachu. W nowo wybudo­
wanej kamienicy przy ul. Straszewskiego 
1 24 zawalił się wczoraj około godziny 2 po 
południu pod ciężarem śniegu dach szklany, 
przyczem znajdująca się wtedy w podwórzu 
kucharka.Ludwika Żbik została zasypaną 
tłuczonem szkłem i śniegiem. Skutkiem sil­
nego uderzenia w gowę, doznała Żbikówna 
wstrząsu mózgu i odniosła kilka ran na gło­
wie.

Złamanie nogi. Prochownik Franciszek, 
pomocnik piekarski, idąc wczoraj mostem 
dębnickim, poślizgnął się na nieuprzątnię- 
tym z trotoaru śniegu i upadł łamiąc sobie 
nogę. Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala.

Nagła śmierć. W czoraj w południe zmarł 
nagle w biurze Ligi pomocy przerr^ow ej 
(ul. Straszewskiego 1. 28) urzędnik Włady­
sław Baszewicz, la t 40 Uczący.

Związek ekonomiczny urzędników, prof. 
i naucz, przedłużył termin zamawiania ziem­
niaków w biurze ul. Szewska 1. 21 do wtorku

junkra pruskiego Massena, który już w pierw- 
szym dniu służby wyjechał z „polską świnią".

W pierwszych dniach nie zwracano na to 
zbytniej uwagi — czem rozzuchwalony Masen 
już teraz codziennie przy przeglądzie hut —• 
na powitanie częstuje polskich robotników 
zapytaniem: „No was machen die polnische 
Schweine“. Zrazu nie zwracano na to uwagi, 
gdy jednak tych przezwisk nie zaniechał Ma- 
ssen, odważniejsi odezwali się, że jak nie prze­
stanie podobnych wyzwisk zaskarżą go do 
Sądu! Na to odezwał się p. Massen: „die 
oesterreichische Gerichte und Adwokaten sind 
Gauner“.

Fakt ten, stwierdzony licznymi świadkami, 
nie potrzebuje chyba komentarza; człowiek 
tego rodzaju jak Massen nie długo będzie mógł 
w Galicyi popasać, jeżeli nie zmieni gruntownie 
postępowania z ludźmi i nie opanuje swej 
nierozsądnej buty germańskiej.

Śmierć dziecka. Z W.eliczki piszą : Oneg­
daj żona malarza Glatza zostawiła w zam- 
kniętem mieszkaniu bez dozoru, chłopczy­
ka 6-cio, a dziewczynkę 5-cio letnią. Dzieci 
bawiły się w pobliżu pieca, w którym się 
paliło. Widocznie dziewczynka zbliżyła się 
bardziej do pieca, gdyż w jednej chwili za­
jęły się na niej sukienki i dziecko stanęło 
całe w płomieniach. Chłopczyk widząc to, 
ukrył się ze strachu. Na krzyk płonącego 
dzieci a, sąsiedzi wyważyli drzwi i z trudem 
udało im się ugasić płomienie.

Dziewczynkę dającą słabe znaki życia, 
odwieźli zrozpaczeni rodzice do krakow­
skiego szpitala, gdzie w kilka godzin po 
przybyciu wśród strasznych m ,'czarń sko­
nało.

Pożegnanie urzędnlka-obywatela. Z Tar­
nowa piszą nam : Wszystkie sfery tutejszego 
obywatesltwa przyjęły z głębokim żalem 
wiadomość o przeniesieniu komisarza poi. 
przy starostwie p. Puskarczyka do Krakowa. 
Komisarz Puskarczyk zaznaczył się w czasie 
swej kilkoletniej bytności w Tarnowie jako 
prawdziwy wzór urzędnika-pobywatela.

Zasługuje to tembardziej na wzmiankę, 
ile że w komisaryacie policyi panował u nas 
przedtem system szykanowania, który dopiero 
pod wytrawnym kierownictwem energicznego 
radcy dworu Reinera ustał, a już zupełnie 
obcy był dla kom. Puskarczyka.

Krwią zbroczona... maszyna kolejowa przy­
była przed kilkoma dniami w nocy do Prze­
myśla z Chyrowa. Przód maszyny i zde­
rzaki były okrwawione i poplamione strasznie.

dnia 15 listopada br. Cena ziemniaków pozo- j Powodem tego krwawego wypadku było roz 
staje niezmienioną tj. 6 K. 50 h. za 100 kg. I jechanie i zabicie konia między Niżankowi-

cami a Hermanowicami. Na torze kolejowym 
pasły się wówczas w nocy dwa spętane konie. 
Na widok zbliżającego się pociągu konie po­
częły przed pociągiem uciekać, z powodu wię­
zów nie mogły jednak uchronić się przed 
śmiercią i maszyna jednego z nich napotkaw­
szy na drodze zmiażdżyła i rozszarpała na 
sztuki, drugi koń ocalał.

Komitet budowy pomnika poległym w r.
1848 zawiadamia, że roboty około posta­
wienia tegoż, które wykonuje p. prof. 
Laszczka, są w pełnym toku, jednak ze 
względów formalnych i technicznych uro­
czystość odsłonięcia nie może się odbyć 
1 listopada b. r., jak to było projektowane, 
lecz odłożono ją na rocznicę t. j. dn. 26 
kwietnia 1913 r.

Ze względu jednak, że okazuje się jeszcze 
brak poważnej sumy na pokrycie kosztów 
budowy, komitet zwraca się do Publiczno­
ści o poparcie finansowe.

Brutalny prusak. W Trzebini, w zakładach 
hutniczych pruskiej firmy Lowitschów i Sp. 
powołał zarząd centralny na dyrektora hut

L hiryslih, Inynttlon, Mów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych 
fabryk fortepiany, pianina, harmonie i pho- 
nole za gotówką lub na spłaty nawet dwu 

dziestomiesięczne bez zaliczki.

ady
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T E A T R  „ N O W O Ś C I“ przy ul. S tarow iślnej 21.

Dziś zupełnie nowy, zajmujący PROGRAM!
Pierwsza ki aj. c. k. uprzyw. FABftYKA AFARAYÓft do PIWA i LUDOWNI
Wielki wyrób aparatów do piwa 
najnowszej konstrukcyi z urzą­
dzeniem hygiemcznym własne­

go wynalazku.
ULGi w spłatach.

CENY przystępne.

P. Horowitz
ul. F lo r ia ń sk a  2 8 . 
Wchód od ni. św. Marka 18.
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Pokój Europy zagrożony. IZOY

.B lagi tureck ie.
Wiedeń. (WAT). Godzina 9 rano. Neues 

W . Tagblałt donosi ze źródeł tureckich, że 
eytuacya pod Adryanopolem jest dla Tur­
ków korzystną (?) Potwierdza się wiado 
mość, iż Kirk»Kilisse zostało z powrotem 
Butgaram odebrane. (?) Doniesienia te 
oalfży przyjąć z rezenvą.

Turcy nia walczą.
Wiedeń. (WAT). Godzina 9 rano. Neue 

Fr. Presse donosi z głównej kwatery serb 
skiej we V ranje:

Wojska tureckie faktycznie dotąd nie 
walczyły. Wszędzie za zjawieniem się wojsk 
serbskich — Turcy opuszczali miasta. Woj 
ska tureckie porzucały arm aty i broń. 108 
arm at rozmaitego kalibru dostało się w ręce 
serbskie. Serbowie rozbroili Albańczyków 
i zabrali 4000 karabinów.

Cały sandżak w rękach Serbów i Czamo- 
górców. Wojska tureckie cofają się. Wojska 
serbskie idą w ślad za niemi.

mość, iż Czarnogórcy zdobyli miasto Pis w ije1 
w sandźaku nowobazarskim.

Nie ma ratunku.
Budapeszt. (Tel. wł.). Godzina 11 rano. 

„Pester Lloyd" donosi z Zofii: Armia buł­
garska odnosi ciągle sukcesy. Po zajęciu 
Baba-Eski —_ Bułgarzy posunęli się ku 
Lile-Burgas. Na linii koło tego miasta — 
trwają walki.

Los Adryanopola uważać należy za za­
pieczętowany. Dla Adryanipola -  niema 
już ratunku.

W ręce Bułgarów wpadły znajdujące się 
w drodze z Konstantynopola pociągi koie- 
owe, pełne żywności.

Walki wśród deszczu.
Turyn. (T. wł.) Godzina 11 rano. Słam pa  

donosi ze Starej Zagory: Pada bez przerwy 
wielki deszcz. Walki toczą się wśród praw- 
iziwego potopu. Turcy dopuszczają się 
barbarzyńskich czynów na ludności buł­
garskiej.

Walka pod S&Etari.
Wiedeń. (WAT). Godzina 9 rano. Reich-s- 

post donosi ze Skutari, żo wojska czarno­
górskie zajęły górę Busadi koło Skutari.
_ W ten sposób armia turecka została od­

ciętą.

ZfiofeyoS® Plewlje.
Wiedeń. (Tel. wl.). godzina 11 rano. Na-1'rano. Na terenie walk z 

deszła tu w tej chwili autentyczna wiado- przeszli do ofenzywy (walki ' zaczepnej)

Oficer dezerterem.
Zagrzeb. (T. wł.) Godzina 11 rano. Au­

stryacki oficer Włodzimierz Wahn, zde­
zerterował z oddziałem żołnierzy z  garni­
zonu w Hoka w Bośbni i walczy po stronie 
Czarnogórców przeciw Turkom.

Turcy w ofenzywie.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Godzina 11

Widmo wojny ogolno-eurapejskiej.
Groźne albo — albo.
Londyn. (T. wł.) Godzina 11 rano. Poseł 

serbski Miakowicz oświadcza w D aily  Chro­
nicie co następuje: Albo nastąpi podział 
Balkanu według życzeń państw sprzymie­
rzonych, albo wojna europejska jest nie­
unikniona.

Państwa bałkańskie nie pozwolą odebrać 
sobie zdobyczy.

Parlament a wojna.
Wiedeń. (Tel. wł.). Godzina U  rano. 

O sytuacyi zagranicznej — przemawiać bę­
dzie dzisiaj w parlamencie hr. Sturgkh 

Następnie mówić będą dr. Leo i poseł 
Daszyński.

Wiedeń. (T. wł.) Godzina 11 rano. Progno­
za polityczna dla Europy jak najgorsza.
Europa znajduje się w obliczu wielkiego 
niebezpieczeństwa. Dają temu wyraz za­
równo pisma wiedeńskie, jak i berlińskie. 
Dzienniki tutejsze cytują świeże głosy ber­
lińskiej Voss. Z  tg. i Tagblatłu w sprawie 
Bytuacyi międzynarodowej.

Foss. Ztg. pisze: Austrya nie dopuści do 
zmian terytoryainych, projektowanych przez 
zwycięskie państwa bałkańskie. Austrya nie 
może się zgodzić na to, by Bośnia i Hercego­
wina stały się Lombardyą, na którą mo­
głyby się znowu pokusić państwa bałkań­
skie.

Obrazki wojenne.
Korespondent wiedeński Reićh&post w 

głównej kwaterze bułgarskiej w Starej Za­
gorze pisze pod datą 21 -października: 
Ranny, przewieziory z linii bojowej, opisał 
mi dzisiaj pierwszą walkę pod Kumkale.

Było to kolo południa — mówił — 
gdyśmy weszli na linię ogniową czatowni 
tureckiej. Patrzyła ona na nas z pagórka 
stromego swemi strzelnicami. Nie ostrzeli­
waliśmy jej zbyt d ugo, lecz z bagnetem 
w ręku ruszyliśmy krokiem bojowym pod 
górę. Nie by a to łatwa historya. Turcy 
strzelali zbyt dobrze, to przecież kule tu ­
reckie powali y wielu nas o ziemię. Dopiero 
po trzech godzinach znaleźliśmy się na 
szczycie. Ale Turcy bronili się rozpaczliwie 
i nie kapitulowali. Podpaliliśmy czatownię, 
ale nawet wśród płomieni walka toczyła się 
da'ej bez przerwy. Było rzeczą straszna 
patrzeć, jak żołnierze tureccy stali wśród 
plomieAi i dymu i dawali cgnia ze strzelnic, 
z których buchał gęsty dym. Wszyscy zgi­
nęli w czatowni z wyjątkiem czternastu, 
którzy bili się w polu. Ci kapitulowali, choć 
walczyli poprzednio ja?; lwy.

„Jeżeli Turcy wszyscy są tacy — koń­
czył żołnierz swoje opowiadanie — w te Hm 
razie będziemy musi-, li pod Adryancpol m 
porządnie się do nfdL cabrać“ .

* * *
Zecer pewnej drukami w Rjece, Rajko- 

wieź, czarnogórzec, otrzymał od swej matki 
zamieszkałej w Podgoricy, list z wezwa­
niem na plac boju. Donosi mu matka, że 
wszyscy mężczyźni z rodziny poszli i padli, 
jak bohaterowie. Ostatni, czternastoletni 
chłopak walczy ze śmiercią w szpitalu. Gdy 
braknie synów, ciągną na plac bitwy matki 
1 córki.

„Pomścij swych braci — kończy się list — 
oczekujemy cię w Podgorioy. Nie zwlekaj 
ani chwiii. Ja, m atka twoja, rozkazuję ci 
przybyć. Ojczyzna w niebezpieczeństwie! 
Jeśli usłuchasz, będzie oi towarzyszyło bło­
gosławieństwo matki, jeśli nie przyjedziesz, 
klątwa jej ścigać cię będzie. Czekam oię“ .

W godzinę po odebraniu tego listu, Raj- 
kowicz znajdował się w drodze do Czarno­
góry.
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Z Rumunii nadchodzą również bardzo w * . ™ ™ a * 
alarmujące wiadomości. Rumunia obawiaj
się głównie zbyt znacznego powiększenia | I B l D I S t r Ó W

Wiedeń. (Tel. wł.). Godzin^ 11 rano. 
Rada ministrów trwała całą noc, do późne­
go rana. Radzono nad sytuacyą zagraniczna.WśftfSor /TD y  \ />. J...'_ i ii

Defraudacya i ucieczka poeztmisłrza. W Bu-
kowsku koło Sanoka tamt. pocztmistrz Ignacy 
Adam zdefraudował około 3000 K. i uciekł. 
Policya rozpisała za nim listy gończe.

Aresztowanie złodziei kolejowych. Na dwor­
cu kolejowym w Przemyślu aresztowano 24 
bm. w pociągu chyrowskim dwóch złodziei 
kieszonkowych Fleischmana i Gutmana. Je­
dnego z nich złapał konduktor na gorącym 
uczynku w chwili, gdy śpiącemu pasażerowi 
wyciągnął z kieszeni pugilares. Schwytany 
rzezimieszek chciał przekupić konduktora, ale 
mu się to nie udało. Tego samego dnia również 
dwóch podobnych ptaszków wpadło w ręce 
w pociągu lwowskim a mianowioie P. Gott- 
lieb i J. Sohn.

Przy rewizyi znaleziono u nich klucze do
Przemyśl. (T. wł.) W sprawie zamachu i nietro kilka strzałów z h ra n n in o ^  [otwierania przedziałów kol. i inne różne zio­

ną prochownię w Przemyślu dowiaduje się go lekko. Żołnierz odpowiedział strzałami K £ e  narzędzia' S ' to bardzo niebe*p^  
nasz korespondent z kompetentnego źródła j  ranił obu napastników, których u i eta J ’ 
następujących senzacyjnych szezególłów : | nadbiegła na odgłos strzałów warta 

W nocy z piątku na sobotę, dostrzegł) Przy nieznajomych znaleziono znacz- 
zołmerz, stojący na warcie przy prochowni niejszą ilość dynamitu. Jak się zdaje aresz-

i of'?ersklch 2 P°staw,° -  Cwanymi był! szpiegami i mieli za zadanie
nym kołm eszam i; gdy zawołał w mysi j wysedzoić w powietrze prochownię,
mstrukcyi — „halt — nieznajomi dali d a '

Bułgaryi i widzi niebezpieczeństwo dla sie 
bie w tem, gdyby Bułgarya wzrosła w po­
tęgę. Rumunia zbroi się też — bardzo sil­
nie i stoi w przededniu mobilizacyi.

Armia rumuńska liczy na stopie pokojo­
wej 95.000 znakomicie wyćwiczonych i wy­
ekwipowanych żołnierzy. Na stopie wojen­
nej cyfra ta wzrasta do 400.000 żołnierzy.

Wisrień. (TBK.). Godzina 11 rano. Wspól­
na Rada ministrów, która wczoraj o godz. 4 
popol. się zebrała, trwała do godz. y24 rano.
Bawiący tu węg. ministrowie rano" wrócili 
do Budapesztu.

Zamach na prochownię w Przemyślu.
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Pruskie wieńce. W Przemyślu a także zdaje 
się w innych miastach Galicyi przed zadusz- 
kami sprowadziło wiele firm wieńce z Pru8. 
Wobec wywłaszczenia taki postępek firm 
prriemyskioh inaczej nie można nazwać, jak 
prowokaoyą i bezczelnością. Publiczność pol­
ska powinna przeciw temu dosadnie zareago 
wać.
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R e k o r d  w  m a ł ż e ń s t w i e
z miłości.

Chicago w październiku.
Mistrzostwo świata w „małżeństwie z mi 

łości“ zdobył bezsprzecznie w Chicago zna­
ny aktor Lawrence Lester, który po raz 
jedenasty „z miłości" stanął na kobiercu 
ślubnym. Wszystkie poprzednie żony -  
a było ich dziesięć — poślubił również z mi 
{ości, a potem się z niemi rozwiódł. Żyją 
one do tej pory.

Śluby te są ważne w Stanach, w któ­
rych je zawierał. Z uwagi jednak, że w ró­
żnych Stanach Ameryki są odmienne pra­
wa, Lester przybywszy do jakiegoś miasta, 
nie wie nigdy, czy go nie dosięgnie ręka 
sprawiedliwości za wielożeństwo. Martwi 
się, że zapomniał wiele szczegółów o po­
przednich żonach. N. p. nie może sobie 
przypomnieć w żaden sposób, jak było na 
imię jego szóstej żonie! Zdaje mu się, że 
pamięta imiona innych.

Dla pewności, wypisał sobie z metryk 
ślubnych, wszystkie żony po kolei, zaopa­
trzywszy jo numerami. Numer 11 — to 
młoda panna z dobrej rodziny, którą po 
dwóch tygodniach gorącej miłości i usilnego 
starania — poślubił.
Hmam -m u n m m n m n  mmmmmm.......... ...............................................— i

Tajemnicza śmierć 
sędziego śledczego.

Warszawa, 30 października.
Wielką senzacyę w warszawskim ‘świecie 

sądowniczym wywołał nagły
skon sędziego śledczego,

38-letmego Mikołaja Własienki.
Wczoraj w gabinecie medycyny sądowej 

odbyła się sekeya lekarsko-sadowa, która

stwierdziła, że przyczyną śmierci nie była, 
jak pierwotnie przypuszczano — wada ser­
ca, lecz zatrucie organizmu jakąś trucizną 
pochodzenia minerablego, która spowodo­
wała ostre zapalenie nerek oraz rozszerze­
nie naczyń krwionośnych. Celem wykrycia 
rodzaju trucizny przesłano zawartość żo­
łądka zmarłego do analizy.

Wobec taldego wyniku sekcyi wdrożono 
energiczne dochodzenie.

Przed dwoma tygodniami sędzia śledczy 
Własienko otrzymał polecenie zajęcia się 
wyłącznie śledztwem w sprawie

nadużyć na keiejach nadwiślańskich.
Stosownie do tego polecenia Własienko 

urządził sobie kancelaryę w gmachu przy 
ul. Kapucyńskiej, gdzie rozpoczął syzyfową 
pracę drobiazgowego przesłuchania świad­
ków.

Ten drobiazgowy sposób prowadzenia 
dochodzenia, sprawił, iż Własienko otrzy­
mywał liczne

listy z pogróżkami,
których jednak nie brał na seryo, lecz 
z tem większą sumiennością prowadził dal­
sze śledztwo. Ostatniego wieczoru przed 
śmiercią spotkał zmarły znajomą swą, pra­
cującą w kancelaryi prezesa okręgowego, 
Maryę Dobrowolską i w towarzystwie jej 
udał się do mieszkania swojego, Dobrowol­
ska miała mu bowiem pomagać w tłomacze- 
niu listów francuskich.

Po drodze kupili kilka produktów na ko- 
lacyę. Po powrocie do domu, zabrał się do 
pracy, w której pomagała mu Dobrowol­
ska. Podczas tej pracy Własienko miał się 
skarżyć, że się ile czuje.

Mimo to jednak, po spożyciu kolacyi- 
składającej się z ryb marynowanych i su­
szonych, pracowano dalej i dopiero o godz, 
10 wieczór wyczerpany pracą Własienko, 
położył się na otomanie, prosząc Dobrowol­
ską o przeczytanie gazety.

Widząc niedomaganie Własienki, Dobro­
wolska poradziła mu przyłożyć na serce 
plaster synopizmowy i opuściła mieszkanie.

Nazajutrz, t. j . ,w piątek, służąca od 2 
i pół miesiąca u Własienki Anna Kartasie- 
wicz zaniepokojona, że wbrew zwyczajowi, 
sędzia od godz. 8 rano na nią nie dzwoni, 
udała się do jego sypialni, chcąc mu zanieść 
świeżą gazetę.

Ponieważ jednak drzwi były zamknięte, 
a w sypialni panowała

grobowa cisza, 
służąca zaniechała zamiaru i wróciła do 
kuchni, skąd dopiero około godz. 10, tym 
razem już bardzo zaniepokojona, wezwała 
stróża i z nim udała się do sypialni Wła­
sienki.

Jakkolwiek drzwi były na klucz zamknię­
te, jednak druga ich połowa nie była zasu­
nięta, wobec czego udało się je otworzyć 
i wejść do sypialni, gdzie znaleźli leżącego 
na lewym boku na łóżku z kołdrą na gło­
wie sędziego, który, mimo głośnego nawo­
ływania służącej,

nie dawał odpowiedzi. 
Przypuszczając, że Własienko zemdlał,stróż 
telefonicznie wezwał pogotowie, które, przy­
bywszy na miejsce, stwierdziło skon.

Wczoraj około godz. 2 po poł. z polece­
nia prowadzącego śledztwo w sprawie ta ­
jemniczej śmierci sędziego Własienki, pod­
prokuratora Kisielowa, opieczętowano kan­
celaryę Własienki przy ul. Kapucyńskiej, 
gdzie znajdują się zebrane akta i dowody 
rzeczowe w sprawie o nadużycia kolejowe.

Po mieście utrzymuje się przekonanie, że 
Własienko został otruty przy pomocy Do­
browolskiej, przekupionej przez osoby inte­
resowane w sprawie nadużyć na kolejach 
nadwiślańskich.

W pierwsze] SisacesyBnswansj przez c. k. Nami.stnteim

S z k o l e  k r o j u  i  s z y c i a
P R Z Y  U LIC Y  Ś W . K R Z Y Ż A  L. 7 .

K U RS n a jła tw ie jszeg o , fra n c u s k ie g o  k ro ju  sy s te m u  W o r th ’* , 
z a cz n ie  4  lis to p a d a  n a  p rz y s tę p n y c h  w a ru n k a c h , za ś  d la  n ie*  
z a m o ż n y c h  p a ń  u rz ę d n ic z e k , lu b  Ich  c ć rc k , k u rs  o d d z ie ln y , 
z a  zn iżo n ą  o p ła tą . Z g ło sz en ia  i w p isy  co d z ien n ie  od 9 — 13 

ran o  I od 3 -  6 w iec zó r.

K
o r z y s t n a  sposobność
d la  p rzed s ię b io rcó w . D om  

m u ro w a n y  p a r te ro w y  n a ro ż n y  
d o b rz e  s ię  p ro c e n tu ją c y  11  
u b ik a c y i, p o trz e b a  10 .000  K . 
c h c ę  sprzedać a lb o  w y m ie n ić  
z a  k a m ie n ic e  c z y n sz o w ą  n o w ą , 
z d łu g iem  B a n k o w y m  w  K ra -  
k o w le -P o d g ó rz u , P ro sz ę  p o d a ć  
op is  osob iście  lu b  lis to w n ie . 
O . K o łtk o  u l .  B arsk a , L. 3 4 . 
(D z. IX ) . K ra k ó w  .L u d w in ó w  .

P T . E M E R Y C I 1 za stęp cy  
e  w szelk ich  f irm  h a n d lo ­

w y c h  I a s e k u ra c y jn y c h  ja k o -  
ic ż  k aż d a  o so b a  n ie p o sz lak o ­
w a n e j p rzesz ło śc i, m o g ą  o trz y ­
m a ć  w  k aż d e j m ie jsco w o ści 
G a licy i, B u k o w in y  I Ś ląsk a  
a u s tr .  bard zo  k o rz y s tn e  u b o ­
c z n e  łu b  s ta le  z a ję c ie . Z g ło ­
s z e n ia : B iu ro  D z ia łu  B an k o ­
w eg o , K ra k ó w  ,u ł. Z ie lo n a  19.

P O S Z U K U JĘ  z a ra z  zd o l­
n y c h  h a t c la r e k  d o  w y ­

ja z d u  do  K ró le s tw a  P o lsk ie*  
go  z a  d o b re m  w y n a g ro d ź * , 
n iem  w ra z  z u t r z y m a n ie m . 
Z g ło sz e n ia  I .  F r a n z b ła u  B o ­
żego C /a ła K r. 3 . I p ię tr a ,  

K ra k ó w . 2 3 8 3

M a g i s t e r  fa rm a c y i c h iu * . 1
n ie  p o le c an y  p o s z u k u j*  

p o sa d y  lu b  z a s tę p s tw a . Z g ło ­
szen ia  p o d : „ M a g is te r  1 # *  
p o s t.- re s t. K ra k ó w  2361

J > E Z P Ł A T N E  p o ra d y  w y  
■ - *  le c z e n ia :  R e u m a ty z m u , 

H em o ro id ó w , o ra z  n a ju p o r*  
czy w sz y ch  ch o ró b  s k ó r n y c h  
A d re s : K ra k ó w , u l .  S z la k  1 8 , 

m ie s z k a n ia  8.  22S f

O D Z IE L A M  le k cy i g ry  n a  
fo r te p ia n ie  o ra z  ję z y k a  

n iem ieck ieg o  I f ra n c u sk ie g o . 
L ek cy c  z  b io ro w e po  2 K . m ie ­
s z e n ie ,  a  sp e c y a ln e  w ed łu g  
u m o w y . U l. św . F ilip a  22 I p.

D O B R Ą  z a p ła tę  o t r z y m t  
p s s łu g a c z k a  z  d w u r a z o -  > 

w ą  o b s łu g ą  d z ie n n ą . D łu g a , 
2 6 . I  p . n a  p ra w o . 22 9 5

SK L E P  k o r z e n n y  d o b rze  s ię  
r s n t t i ją c y  w  d o b rem  m ie js ­

cu  d o  s p rz e d a n ia .  L u b o m ir­
s k ic h . 3 5 . 2 2 9 3

Z
A M O Ż N A  w  iło w a z  pół, 

A m ery k ! d y s ty n g o w a n e j 1PANN A  la t  17, p rz y s to jn a ,
z p o sag iem  9 .0 0 0  K o r .

p o w ie rzc h o w n o śc i ż y c zy  so b ie  p ra g n ie  n a w ią z a ć  k o re sp o n -  
s z y b k ie g o  z a m ą ż p ó jśc ia  z o d p o - t!en cy«  w  p o w a ż n y m  c e la
w ied n im  m ę ż c z y z n ą  z  E u ro p y . 
P a n o w ie  t a k ż e  bez m a ją tk u  
n to g a c y  s ię  z a ra z  ż e n ić  r a c z ą  
s ię  zw ró c ić  do  S ch le ss łn g e r 

E e rlin  13. 2271

CH Ł O P C A  do  p ra k ty k i  p o ­
s z u k u je  p ie rw sz y  G a lic y j­

s k i w a r s z ta t  te c h n ic z n y  d la  
n a p ra w y  a u to m o b iló w  S ta n i ­
s ła w a  S zybow i cza  K ra k ó w , u l .

A ry a ń s k a  1 . 22S 8

so l im
plIMOWif
“  p d r . a  g w arsr .cy . 

Wszfdzio do nebyc!2, 
C e n n ik i  d a r .rn o . ‘
wysyła „OLLA’
fsopyka cum y 

W iedenB. Jl,
Fra! »r- A.

z  m ę ż c z y z n ą  d o  la t  3 8 . Św i­
te z ia n k a  P o s lo - r e s ta n te  T rz c i­

n ic a . 229 9

PO T R Z E B N Y  p r a k t y k a a t  
d o  sk le p u  A . K unzegO t 

K ra k ó w , K ro w o d z a , u l .  W r * .  
o ła w sk a  n a p rz e c iw  s z p i t a la  

g a rn iz o n o w e g o . 229 7

T O R A  n ie z a le ż n a  s a m o ­
d z ie ln a  o so b a  ućzioU  I  

m ie s ię c zn e  s k ro m n e  u tr z y m a ­
n ie  lub  m ie sz k a n ie  m ło d e m u  
p rz y s to jn e m u , In te lig e n tn e m u  
m ę ż c z y ź n ie  w  z a m ia n  z a  to ­
w a rz y s tw o , e w e n tu a ln ie  z a  j a ­
k ą k o lw ie k  p ra c ę . K ra k ó w  lu b  
p ro w ln cy a  rzec z  o b o ję tn a .  — 
Z g ło sz en ia  „ Ż y c ie  P « s te - r« -  

s ta n te  K ra k ó w . 2 3 8 9

C Z E L A D N IK A  k o m in ia r ­
s k ieg o  i c h ło p c a  d o  p ra ­

k ty k i  w  w iek u  p o n a d  la t  
1 6 . p rz y jm ie  z a ra z  S ta n is ła w  
B ro cz k o w sk ! m a js te r  k o m i­
n ia r s k i  w  C h rza n o w ie . 2 3 0 4

0 v « > * 0 C » 0 0
ZGINĄŁ ZEGAREK
z ło ty  d a m sk i s ta rs z e g o  w y­
ro b u  2 4 -g o  p aźd z . w  d ro d ze  
z R y n k u , F ło ry a ń s k ą  k o le  
h o te lu  P o ls k ltg o  n a  d w o rz to  
k o le i. U czc iw y  z n a la z c a  r a ­
czy  o d n ie ść  n a  G ro d z k ą  6 2 . 
I I . p . do b iu ra  e le k tr . za  e d -  
p o w ied n lem  w y n a g ro d z e n ie m .

Wypadanie w ł o s ó w
!u p ie i ,  t lu s to ś ć  w ło só w  u s u w a  pod g w a ra n c y ą  p raw n ie  za ­
s tr z e ż o n a  w o d a  do  w ło só w  „M o n  T y p “  C a ła k u r a c y a  k o ­
s z tu je  K . 3 .6 0  z  p rz e s y łk ą  7 2  h . d ro ż e j . P o d z lę k o w a n lr  

m o ż n a  p rz e jrz e ć  n a  m ie jsc u .

odmrożone ręce, czerwone szorstkls
z a m ie n ia ją  s ię  w  p rze c ią g u  3 - 4  d n i n a  b ia łe  d e l ik a tn e , 
g ła d k ie  po u ż y c iu  k re m u  ,„ M o n  T y p “  C en a  ty lk o  8 8  h a l ,  
z  p rz e s y łk ą  10 h .  w ięc e j, m o ż n a  p o s ia ć  m a r k a m i w  liśc ie .

Bronisława Dra Mullera
„ J a k  z a b ez p ie czy ć  s ię  p rzed  zb y t lic zn ą  r o d z in ą "  C en a  50 Ib 
z d y s k re tn ą  p rz e s y łk ą , m a rk a m i w  liście. —  W y s y ła  „IR IS*’  
d o m  h a n d lo w y  K ra k ó w , u lic a  D łu g a  L . 3 8  I I . p lę tr* .

Magazya 
Nowości

1641

poleca Jeż nadeszło oryginalne an 
gieliMe f  łaszczę jesienne i zimowe

B.Wierzejskiego
i. Kraków Rynek Linia A-B.
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1.000 Koron nagrody Ola łysych i bez zarostu!
Piękny porost włosów i zarost uzyskuje się w ciągu 8 dni 

przez używanie Cara balsamu na włosy, — balsam ten ożywia 
korzonki włosowe u osób łysych, bez zarostu, albo mających 
bardzo rzadkie owłosienie.

Cara jest najlepszym wyrobem najnowszej wiedzy z tej 
dziedziny i uznany jako jedyny balsam, — który pobudza po 
rost włosów i brody — nawet u ludzi starych.

Cara balsamu używają młodzi i starzy mężczyzni i ko­
biety w całym świecie.

Cara odżywia zamarłe korzenie włosów, powoduje ich 
rośnięcie i to po używaniu jego przez kilka dni, wskutek teg 
porost włosów rozwija się w bardzo krótkim czasie. Nieszkod 
liwość pod gwarancyą!

Jeżeli to nie jest prawdą, płacimy 
1 . 0 0 0  k o r o n  n e t  co

wszystkim osobom łysym, bez zarostu, lub rzadko owłosionym 
które Cara przez 4 tygodnie bez skutku używali.

My jesteśmy jedyną firmą, która w ten sposób poręcza. 
P a n  J ó z e f  SU havy pisze: Szanowna F ir m o I Ponieważ mój przyjaciel w przeciągu 3 tygodni, dzięki 

Pańskiemu balsamowi otrzymał pit.kią brodę, przeto proszę o przysłanie mi pakietu Cara za 6 K. za zaliczką'
Z poważaniem J ó z e f  S iłhavy , £ rs z e b e tfa iv a . W ęgry .

C a ra  H au s , K o p e n h a g a .
Dziękuję serdecznie za nadesłany mi pakiet Cara. — Pańskiego środka używam od 12 dni z dobrym 

skutkiem, włosy mi więcej nie wypadają, zdają się być raczej cięższe i silniejsze, od tego czasu urosły już 
dość. 1 zarost mój stanie się bez wątpienia silniejszy — jak przedtem. Użyawalem bardzo dużo środków, ale 
żaden nie okazał się tak doskonale skutecznym, jak Pański. Będę go wszystkim tym polecał, którzy się do jego 
pomocy uciec mogą. Pozostaję z najserdeczniejszym podziękowaniem. O. V. M. Kopenhaga.

Cara nadaje włosom i brodzie błyszczącego, karbowanego wyglądu. Wysyła się na cały świat za poprzed- 
piem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. Należy pisać do największego tego przedsiębiorstwa.

Pakiet Cara kosztuje 6 koron, 2 pakiety 10 koron.
CARA HAUS : ; KOPENHAG®, 331. DAS&IA.

Listy opłacać 25 halerzy, karty 10 halerzy.

Kraków, RYNEK 
gł 37, Linia A-B

P O L E C A JĄ  N A J T A N IE J :

WAŁECZKI KIT i GIPS
do uszczelnienia drzwi I okien.

ROGĆŻKI kokosowe i żelazne. 
S CZOTKi do różnych celów.

Kalosze
rosyjskie I amerykańskie.

LATARKI na c'iwę ręczne. 
LATARKI elektryczne ręczne. 
OLIWY do różnych celów.

P R Z Y B O R Y  BILARDOWE,
K I J E ,  sk ó rk i do ty c h ż e ,  K R Ę O IE L K I , B IL E  z  p ra w d z i­

w e] k o ie l s ło n io w e) I 2 Im ltac y f.

A p a r a t y  G I M N A S T Y C Z N E
p o k o jo w e  s y s te m u  S A N D O W S  I W Z IT E B Y .

CENNIKI na zadanie graiis i franko!

Z E O A R K I  g e n e w sk ie , S c h a f fh a u s e n , Z e n ith ,  O m e g a  I t .  d . 
Z e g a ry  p e n d u ło w e  I b u d z ik i.  G w a ra n c y a  3 le tn ia . N a p ra w y  
M k u te c z n la  s z y b k o  I rz e te ln ie , pod g w a ra n c y ą .  CENY k o n ­

k u re n c y jn e .

f > Z E G A R K I  s ta lo w e  ta k  d a m sk ie  
j„ ) ,  |  m ę sk ie  od 8 k o r  w y le j .

N ln ie jsz e m  m a m y  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić , że  o tw a r tą  z o s ta ła

Elektro-raatercwa Fabryka Wyrobów masarskich
pod  f irm ą  t .  Kr> pałka i M. Kusianowicz

p rz y  u lic y  G rz e g ó rz e c k ie j L . 4 , z a ś  S K Ł A D Y  g łó w ir t p rz y  
P la c u  M a ry a c k im  L. 2. I W ie lo p o le  L. 20 .

P o w o łu ją c  sl< n a  n a s z ą  d łu g o le tn ią  p r a k ty k ę  w  p ie rw szo ­
r z ę d n y c h  te g o  ro d z a ju  z a k ła d a c h , p ro s im y  n a ju p rz e jm ie j  
o  ła s k a w e  p o p a rc ie , d a ją c  ró w n o c z e ś n ie  g w a ra n c y ę ,  że w sz y s t­
k ie  n a sze  w y ro b y  są  n a j le p s z e j  ja k o ś c i. —  C ćN Y  b a rd z o  
p r z j s . ę p n e ,  D la  P . T  K u p có w  o d p o w ied n i o p u s t.

Z  Wysokiem p o w a ż a n ie m  22 0 4

T. K apał na i M. Kusianowicz.

M a g i s t r a t  s t - ł  ; r o i  m i a s t a

L. 120072/1912 
proz.

K O N K U R S
Prezydyum stoł. i król. m. Krakowa rozpisuje ninieszem konkurs:
1) jedną posadę adjunkta Budownictwa miejskiego w dziale po- 

licyi budowlanej w X. klasie rangi z płacą roczną 2200 Kor., kwate- 
rowem w kwoce 768 K., dodatkiem budowlmym w kwocie 400 K 
rocznie, oraz prawem do 3 trzechleci po 200 K. rocznie, względnie 
na posadę inspektora Budownictwa m. w IX, klasie rangi z piacą ro­
czną 2800 K. kwaterowem w kwocie 960 K. dodatkiem budowlanym 
400 K. rocznie, oraz prawem do 4 trzechleci po 200 K. rocznie.

2) jedną posadę m. inżyniera-mechanika w 10. klasie względnie 
IX. klasie rangi z poborami jak pod 1).

Do uzyskania jednej z powyższych posad, oprócz warunków 
Ogólnych (t.j. obywatelstwa ausfryackiego, wieku poniżej lat 40, nie­
poszlakowanego życia, zupełnej zdatności fizycznej do pełnienia trwa­
łego obowiązków służbowych), wymaga się ukończenia c. k. szkoły 
politechnicznej (wydziału architektury d  a posady w dziale policyi 
budowlanej, a wydziału mechaniki dla prsady inżyniera-mechanika) 
Oraz złożenia z pomyśnym wynikiem dwóch egzaminów pańsiwowych.

Kandydaci mogący *>ię wykazać praktyką odpowiednią w służbie 
państwowej lub autonomicznej, ze złożenia egzaminu administracyj­
nego w c. k. Namiestnictw e będą mieli pierwszeństwo.

Posady powyższe będą początkowo nadane prowizorycznie, a po 
roku zadawalającej służby i ewentualnem wykazaniu się ze złożenia 
z dodatniem wynikiem egzaminu administra.yjnego w c. k. Namie­
stnictwie nastąpić będzie mogła stabiiizacya za wliczeniem czasu pro­
wizorycznej służby do czasu policzalnego do emerytury.

Nadmienia się, że urzędnikom Budownictwa miejskiego nie wolno 
prywstnie wyiabiać planów, podlegających zatwiedzeniu Magistratu 
krakowskiego, a więc na wszelkie budowle w Krakowie ani też takich 
budowli prowadzić.

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świadectwa zdrowia, 
świadectw odbytych stud>ów i złożonych egzaminów, a więc i świa- 
dictw z odbytej praktyki, oraz krótkiego rpisu przebiegu życia na- 
\eży wnosić do Prezydyum Miasta Krakowa do dnia 20 listopada b r.

Z Prezydyum Mag stratu krakowskiego.
Kraków, dnia 25-go października 1912 r.

Z a  4  k o r .
s k r z y n k a  z a w ie ra ją c a  2 l \  k o ­

py (1 5 0  s z tu k )

Kwargli ołomunieckich
N r. 4. W y s v ła  za z a lic z k ą  
P A B R Y C Z N Y  sk ła d  S E R Ó W

Braci R0LNICK1CH
K ra k ó w . W ie lo p o le  7 /K . 

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y .

Nowo otworzony 
MAGAZYN OBUWIA
S S Z A F R A N 1 E C
K ra k ó w , u l.  S tu d e n c k a  L . 4 . 

po leca  o b u w ie  w  n a j le p s z y m  
g a tu n k u .

Sypialnia
w d o b ry m  s ta n ie  s k ła d a ją c a  
się z 2 łó ż e k , s ia te k ,  6 m a ­
te r a c y ,  2  sz a f  z 2  n o c n y c h  
s z a le k ,  2  k rz e s e ł ,  je d n e j u -  
m y w a ln l z lu s tr e m  i m a r m u ­
rem  Jest do  sp rz e d a n ia . W ia ­
d o m o ś ć  z  g rz e c z n o śc i S a rm a -  
c y a  w  n o w y m  lo k a lu .  S zcze­

p a ń s k a ,  5 . 22 6 2

N A JN O W S Z Y

leczniczy wynalazek!
W y n a la z łe m  ś ro d e k  p rzec iw  
c h o ro b o m  m ę sk im  (S y filis )  
k tó r y  n ic  z a w ie ra  n a jm n ie js z e j  
trucizny I le czy  n k  ch w ilo w o  
le cz  z u p e łn ie . W ie lu  lu d z i ś ro d ­
k ie m  ty m  u le c z y ło  się z u p e ł­
n ie  U p ra s z a  s ię  d o łą c z y ć  m a r ­
k ę  n a  o d p o w ied ź . L eop . W a -  

szek . O r ło w a  Ś lą s k  a u s t r .

Nauczycielka
p ry w a tn a  u z d o ln io n a  I p ra c o ­
w ita  p o s z u k u je  le k cy ! do n iż ­
sz y c h  k la s  W ia d o m . S te fa n ia  
K a m iń s k a ,  J a g ie l lo ń s k a  I. 11 . 

p a r te r  u .  p .p . M . 0 .

W SZKOLE KROJU I SZYCIA 

„Józefina*( ul. D ługa 1 9  I .  p .

Kurs kroją
damskiego w 12 lekcy ach za 40 koron — 

rozpocznie się 4-go listopada.
Z G Ł O S Z E N IA  I W P IS Y  co d z ie n n ie  od 9 - 1 2  I od 3 - 8

§ L0TTI E0&AŁL §
Kraków, Grodzka L. 9.

^  po leca  sw ó j oM lc le  z a o p a trz o n y  M a g azy n  k o n fe k c y l §  
O  d z ie c in n e j d la  ch ło p có w  i d z iew czą t do  la t  16, o ra z  q

□  s tr o je  d a m sk ie , js k o te ż  b lu z y , sp ó d n ice , s z la fro k i , h a lk i,  □  
^  p o ń c z o c h y  d a m sk ie  i d z ie c in n e , ż a k le ta  w łó cz k o w e  i sp o r- ^  
^  to w e . Na sezo n  o b ec n y  po leca  w y p ra w y  szk o ln e , m u n -  q

□  d u rk l d la  p a n ie n e k  w  p rz e p is a n y c h  k o lo ra c h  — Z a -  Q
□  m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ię  w  24 godz. • : CEN Y  N IS K IE , □

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o □ □ □ □ □ □ □ □ □ d o

IGNACY GYPRES, Kraków ai'ca Szewska 13;20.
sp rz e d a je  to w a ry  I n a d a l po n a d z w y c z a j t a ­
n ic h  c e n a c h : t B ry ta n ia  A n k e r  R em . s y s te m  
R o s k . 36 godz. z p ię k n y m  ła ń c u s z k ie m  K . 3*90. 
1 a m e ry k . e le k tr .  z ło ty  R em . z  m a r k ą  S p ien d it, 
n a d z w y c z a j p ia sk i, m o d n y  k a w a le rsk i , z m e ­
ta lo w y m  c y fe rb la te m  36  go d z . s z w a jc a rsk i w erk  
z  ła ń c u s z k ie m  K . 4 -70  —  S re b rn y  R oskop f 
o trz e c h  k o p e r ta c h , b a rd zo  s iln y  K .  I 1 ‘ . S ta ­

lo w y  d a m sk i R e m o n to ir  k o r . 7 -8 0 . B u d z ik  n a j le p s z y  k o r  3 '—  
k a ń c u sz k l s re b rn e  od k o r . 2* —.  Z e g a rk i  z ło te  d am sk ie  do 
K o r. 2 0 . —  B o g a t o  i l u s t r o w a n e  c e  u u k i  n a  ż ą d a ­

n i e  d a r m o  i o p l a m i ę .

Pracownia
Bielizny

Kraków,
„Astra"
ulica Bonerowska L. 7.

W y k o n u je  w zo row o  b ie lizn ę  d a m s k ą ,  m ę sk ą  I dzie­
c in n ą , ca łe  w y p ra w y  ś lu b n e  od n a js k ro m n ie js z y c h  do 
n a jw y k w in tn ie js z y c h ,  z a ró w n o  z m a te r y a łu  d o s ta r ­
cz o n eg o  ja k  I w ła s n e g o  po u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h .

RAFE teatru I0JSY BAŁKAŃSKIEJ
b a rd z o  d o k ła d n ą ,  w  fo rm a c ie  ś c ie n n y m  w y s y ła  o d w ro tn ie  z a  
p o p rz e d n le m  n a d e s ła n ie m  n a le ż y to ś c i po 1-20, pod o p a s k ą  1*30 

z a ś  pod o p a s k ą  p o le co n ą  p»  1-55 .

KSIĘGARNIA WOJNARA
w K rakow ie, ui S z e w sk a  20 .

f i / ' w wielkim wyborze
■■ \  po cenach fabrycznych 

P O L E C A :

K roi
Kraków, ulica Długa L. 10.

Z drukarni i stereotypii Ługeum&2.a i l i a  Eazittieiza E.02iańŁkicb w Kiakowie. — Odpowiedz, redaktor: WŁGDZI3HERZ STRYCHARSKI.




